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DZIERNIK NIEZAWISŁY DEMOKRATYCZNY ILLUSTROWANY 


Telefon MO. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. m 


„Zm. 
p Wybór wiceprezydentów 

i roszczenia „Nowej Reformy“. 

Opinia publiczna ze zdziwieniem dowiaduje sią, 
że grupa demokratyczza w Radzie miejskiej, 
czyli grupa, sknpiona około „Nowej Reformy“ z 
okazyi wyhorów obu wiceprezydentów występuje 
z roszczeniami, które acz zasadniczo mogłyby być 
uważane za naturalne, są w danych okoliczno- 
ściach niezwykla dziwne i świadczą, że przywódcy 
tej demokracyi wprawdzie dnżo zapomnieli, 
ale niczego się nie nauczyli. 

Zapomnieli już o sromotnej kompromitacyj, 
jaką krótkowidztwo ich ściąpnęło na miasto przy 
wyborach do Rady państwa, których echa jeszcze 
nie ucichły, zapomnieli o porażce swej przy 
wyborach do Rady miejskiej, (z których, 
gdyby nie łaskawa protekcya ze strony partyi 
mieszczańskiej demokraci byliby w kole inteligen- 
cyi przez organizacyą urzędniczą z powierz- 
chni zmiecenił, zapomnieli o tylekrotnych 
nietaktach i nieprzyzwoitych manewrach, któ- 
re vod dłuższego czasu wywołnją stały ferment w 
Radzie...., 

A nie nauczyli się i nie zrozumieli jeszcze, że 
partya, która chce njąć ster władzy w ręce, musi 
miać mądrych przywódców i mądry plan działal- 
ności, mna! przadstawiać siłę, roznmnie prowa- 
dzoną. Damok:aci jednak z pod sztandarn „Nowej 
Reformy* mają na czele ludzi niewątpliwie za- 
cnych, ala niendolnych i najfatałniej skam pro- 
mitowanych wynikiem ostatnich wyborów, nie 
mają zań ani wlasnego programu, ani poparcia za 
strony masy mieszczańskiej, Są to generałowie 
starej daty, za którymi żadna zorganizowana armia 
nie stoi. Opinia pebliczna dzisiaj odwraca się 
od nich z niautnością: i gdyby przyszło do 
jakichkolwiek wyborów, okazałoby śię, ża za rze- 
komymi menerami demokratów wcale nie jdzie de- 
mokratyczna rzesza obywateli, A zawinił ta nie 
program — bo na papierze program może być 
dobry — ale zawinili ludzie, którzy uznrpają 
sobie rolę kierowników. Toć chyba programem 
partyi nie można nazwać rozpaczliwych tragiko- 
micznych zabiegów pana Doboszyńskiego w kie- 
runku zdobycia bądź mandatu bądź godności wi- 
ceprezydenta miasta — a sub hoc signo „Nowa 
Reforma” i jej demokraci działali i działają nsta- 
wicznie, odnosząc nia zwycięstwa, lecz porażki co- 
raz przykrzejsze. Nie zasady, lecz posady dla pp. 
Doboszyńskiego i towarzyszy są drogowskazem po- 
litycznym „Nowa! Reformy“, nie dziw, że opinia 
demokratyczna na tej drodze nie towarzyszy Szta 
bowi „Nowej Reformy*. 

Nia zważając na to, że wyjazd do Wiednia pre- 
zydenta (tego jedynego działacza miejskiego, który 
z myślą o przyszłości, szeroki zakreśliwszy pro- 
gram pracy, stworzył dla miasta nowe warun- 
ki rozwoju) wytwarza pawną sytnacyę, do któ- 
rej w interesie miasta zastosawać się należy, 
nie zważając dalej na to, że opinia publiczna nie 


CZARODZIEJ 


Wialki romana dramatyczny 
przes MIOFITAŁA. ZEJY AGO. 
102 (Ciąg dalazy). 

To zdanie, które w oczach zwyczajnego czła- 
wieka jest tylko objawem niespokojności dobrej 
matki, ma jednak inne znaczenia prawdziwsze, 
które gpróbnję odkryć przed tobą. Słuchaj, wiedz 
to: najpospolitsze pytania znajdnją magiczną od- 
powiedź; najbanalniejszy wyraz na Rwoją przekła- 
dnię.. Z litery do liczby, z liczby do alehemicznej 
tajemnicy, a od niej do tajemnej potęgi. Sehodzę 
da ogniska światła, które rzuci swoją silną ja- 
aność na te pozornie tak proste słowa: odgadnij 
las i przyszłość w życiu mega ukochanego sy- 
na Henryka. o 

Katarzyna słnchała z tą gorączkową chciwo- 
ścią oświeconych, do których wstąpiła Wiara. 
Słowa wychodzące z ust maga, wyryły jej się w 
nmyśle w sposób niezmazany Nostradamus ciągnął 
dalej: 
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ze spraw miejskich. 


darzy wcale zanfaniem pewnych przywódców de- 
mokratycznych i niema zbyt wielkiego wyobraże- 
nia o ich zdolnościach, sztab demokraty- 
czny radziecki zażądał teraz znowu, pod gro- 
źbą przejścia do opazycyl, aby 1) pierwsza wice- 
prezydentura przypadła wybrańcowi stronnictwa 
demokratycznego, 2) aby posadę dyraktara. m. 
Kasy oszcz. otrzymał jeden z menerów tegoż stron 
nictwa. A mianowicie jako kandydatów na wice 
prezydenta wysunęło Tow. Demokratyczne pp.: 1) 
Gertlera, 2) Wasunga, 3) Hałatkiewi 
cza (obecnie wedłog ostatnich relacyj p. Ha- 
łatkiewicz rozpoczyna to terno) a posadę dy- 
rektora Kasy chcianoby uzyskać dla dra Guńkie- 
wicza... 

Komentować tych postulatów bliżej nie potrze- 
ba, zazaaczyć jednak tylko wypada, że ani p. Ha 
datkiewicz ani dr Gertler tokn interesów miasta 
grnntownie nie znają i żadną miarą nie potrafi- 
liby zastąpić prezydenta pod jega nieobecność. 
Opinia w mieście wybór ich przyjęłaby też z n a j- 
większem zdziwieniem. 

Nie ulega chyba wątpliwości, że w radzieckim 
klubie mieszczańskim sytnacya jest należycia oce- 
niana, a groźba opozycyi ze strony „N. Raformy*, 
(która przy następnych wyborach może stracić 
wszystkie radzieckie mandaty) nie jest straszna. 
Klnb radziecki demokratyczny przedstawia siłę 
30 głazów, wobec 50 głazów mleszczańskich — 
ewentnalnia opozycyą można będzie wytrzymać, 
zwłaszcza ża nie może ona być rzeczową, lecz za- 
sadzać się mogłaby tylko na ukłnciu szpilkami... 
Bo program prezydenta Leo jest przecie przez 
demokratów uznany, jako odpowiedni i peżyta- 
czny dla rozwoju miasta — i nia może być 
inaczej. 

Sądzimy jednak, że w obezie demokratów re- 
fisksya ważmie zresztą górę nad ambicyami. 4 


Kanferencye i rokowania. 

Wezoraj odbyła się wspólna konierencya komisyj 
parlamentarnych obu klnbów radzieckich, ale kilkogo- 
dzinne abrady nle doprowadziły do rezultatu. 

Jak wiadomo, w Klubie mienzczańskim przeważa | 
pogląd, àe w obecnej trudnej sytuscyi godności wice- 
prezesów powinny pozostać w daiychczasowych wy- 
próbowanych rękach. 

Klub demokratyczny odbył wczoraj dłogie posle- 
dzenie — 1 daisinj będzie je kontynuował. 

` 


" _ 

Jeden z członków stronnictwa demokratycznego 
komunikuje nam: 

Wczoraj wieczorem odbyło się w lokala Kinbn 
demokratycznego pray placa Szczepańskim posiedzenie 
„radzieckiego Klnbu demokratycznego" pod przewo- 
dnictwem r. m. dra Bandrowakiego. W posle- 
dzeniu tam wzięli udział wszyscy demokratyczn! radcy 
mlejacy oraz niezawiśli żydzi, którzy w Radzle miej 
sklej należą do demokratycznej organiaacyl radzie: 
ckiej 

Prsedmlotem nader ożywionych obrad było obea- 
dzenie stanowisk obu wiceprezydentów miasta, W to- | 


— Pytanie pani zawiera pięćdziesiąt trzy lite- 
ry. Napiszę te litery, nkładająe je w koło, dołą- 
czam do nich postęp liczb od 1 do 53. W ten 
sposób, każda litera zapisana w kole jest związa- 
na ze swoją liczbą. 

Nostradamus pokazał Katarzynie figurę, którą, 
mówiąc, narysował. 

Dreszcz wstrząsnął Katarzyną. Odczuwała gro- 
zę, o której wspominają poeci starożytności, nie- 
zbadane otwierało przed nią swe tajemnicze po- 
dwoje. 

Nastradamus swobodnie i z całym spokojem 
przysunął kn niej pergamin i rzekł: 

— Pisz, pani! Litery, na których machinalnie 
spocznie mój wzrok, same się ułożą w ałowa, któ- 
rych całośc stanowić będzie odpowiedź na pytanie. 
Odpowiedź ta powinna zawierać pięćdziesiąt trzy 
litery, te same, jakie mieści pytanie. 

A ot.. jnż się słowo formuje... 

O nie! cały urywek zdania.. proszą pisać!... 
„lecz żelazo mnicha“... 

Ołówek zadrżał w ręku Katarzyny, udało jej 
się jednak nakreślić: „lecz żelaza mnicha“... 


LAWN-TENIS 


Już został otwarty 


PIERWSZORZĘDNY MAGAZY 


GOTOWEJ KONFEKCYI! DAMSKIEJ 


-pod firmą 


REDAKTOR NACZELNY 


Rakiety i Pilki Slazingera, Piłki nożne 
„Football“, Piłki gumowe, Amerykańskie 
łyżwy nakółkach dojazdy naasfalcie, Hamaki ; 
i huśtawki i inne przybory sportowe mmm ul. Grodzka L. 26 (dom W. P. Suskiego). 


OGŁOSZENIA 


za wiersz pełitn 16 hal., sa każdy następny raz po I2 hal; 
drobne ogłoszenia po 4 hal od wyramu (minimum 50 hal). 
Nadesłane za wiarzz petitowy BO hal. Spód na kuidej 
atronie po K'6-—, półzpód K 4 Załączniki K 20— za tyniga 
Inseraty prawadzi w suil zarządca p. M. BUPCZYG. 
Administracya „NOWIN“: ui. Wiślna 2 
otwarta od godz. A rano do goda. A wieczorem. 


ere 
Na Lwów Sklad i Ekspedycya: 
Agencya Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i listownie przyjmuje Radakcya (Tałefon 
Nr. 340) od godziny 8 rano do A wieczorem w marze elica Wiślna à. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Cena numeru 3 centy w Krakowie Ina prowincy.. 


Za życia na katafalku. (Fatrz artykuł) 


ku dyskosyi wyrazili prawle wszyscy mowcy zdanie, | 


że demokraci powinni domagać atę dla alebie 
pierwazej wiceprezydentury m ta 
Krakowa pa drze Szarakim, którego mandat 
trzechletoi ohecnle lą kończy, w przeciwnym zaś ra- 
sie przejdą demokraci w Radzie miejskiej do naj- 
oatrzejszej opozycył, która ma się natych- 
mlast ujawnić pray nadchodzącej dyzkusyi budżetowej. 
Na atanowisko L wiceprezydenta wysnwano na wczo- 
rajszem posiedzeniu w plerwszym rzędzie r. m. Ha- 
łatkiewicza lob r. m. Sołtymlka, lecz mó- 
włono także o drze Gertlerze ! o drze Wa- 
aonga, 

Na wcaorajszem potiedzaniu nla zapadła jednak 
jeazcze żadna iormzlna ochwała co do stanowiska 
1 taktyki demokrat csnego Klubu radzieckiego ne jo- 


— Oto — uągnął Nostradamus dziwnym, jak- 
by z oddali dochodzącym głosem — inne wyrazy 
rzucają mi się w oczy... Są bezładne, sle... kto 
wie... proszę pisaćl.. „pasmo jego życia przerywa... 
powolny... próżny *... 

I Katarzyna iodowatą, drżącą ręką zapisała 
słowa przez czarodzieja wymówione. 

— Herod! — dyktował Nostradamus. 

Katarzyna rzuciła nagle spojrzenia na Nostra- 
damnsa i ujrzała, że ciało jego kroplisty pot o- 
krywa. 

— Jeszcze slowo — szepnął ze zmienioną 
twarzą — maleńkie! olbrzymie słowol.. Cztery li- 
tery tylko, która oznaczają jednak sławę, potęgę, 
majestat... „Król“. 

Jakiś dziki, nielndzki okrzyk wyrwał się z 
piersi Katarzyny i szybką, stanowczą ręką nakre- 
śliła: „Król! 

Nostradamna wziął do ręki pergamin, na któ- 
rym królowa pisała dyktowane słowa, i szybko 
przeczytał: 

„Lecz żelazo mnicha... pasmo jego życia prze- 
rywa.., powolny... próżny.. Herod... Król*. 


truejszem posiedzenia Rady miejskiej. Dzisłaj wioena- 
rem ma się w tej mierze adbyć ponowne posiedzenie, 
na którem awentnalnie zostania dyaponowany kan- 
dydat demokratyczny na godność L wlcepre- 
sydenta. 

Dowiadojemy się jednak z innej atrony, że demo- 
kracl wogóle zrezygnują obecnie ze awoich aspiracyj 
na godność 1. wiceprezydenta i że ntan obecny bę- 
dzie nadal utrzymany, t j. że I. wiceprenydentem 
będzie jntro wybrany dr Szaraki, a Il gim 'p. 
Sare. 

Farmenty. 
Sprawa Kosobucki- Walny. — Sprawa Dobo 
zzyńskiego. 

Grono radnych z grupy rękodzielniczej wnio- 
flo onegdaj pismo da klabn miaszczańwkiego, żą- 


-— Jeden wyraz mnie niepokoi — rzekł. —. 
Herod. Dlaczego Herod? Nie wiem, Odrznciwszy 
jednak to słowo, widzimy wyrocznię losu syna 
twego, pani, określoną przez nią samą w formie 
pytania. Odpowiedź jasna i dokładna cała jnż za- 
wierała się bowiem w pytanin.. 

I Nostradamns mówił: 

— Król powolny, próżny, Herod, lecz żelazo 
mnicha przerywa pasmo jego Życia. 

— A więc Henryk panować będzie! — krzy 
knęja Katarzyna z szałoną radością. 

-— Będzie panował! Lecz ostatnia część odpo- 
wiedzi zawiera złowrogą wróżbę: „lecz żelaza 
mnicha”... 

— I cóż z tego! — zawołała z nóśmiechem 
królowa. — Będę czuwać. Bądź pewnym paniel 
syn Katarzyny będzie żył długie lata, bez cier- 
pień, ani obaczy żelaza mnicha!.., 

Nastała chwila ciszy, w czasie której Nostra- 
damus nie spuszcza? z królowej płomiennego swe- 
go wzrokn. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


L.Aeindling, Kraków 


y AU BONHEUR DES DAMES 


Kraków, ulica Floryańska Nr. 10 


naprzeciwko apteki W. P. Wiśniewskiego. en 


Poleca płaszcze angielskie w cenach po kor. 14. 
Płaszcze gumowe kor, 25. Kostynmy angielskie 
na jedwabiu kor. 29. Kostyumy płócienne po kor. 
16. Spodnice do bluzek od kor. 5. Wielki wybór 
bluzek, matynek, halek po cenach konkurencyjnych. 


dając zwołania posiedzenia „elem rozpatrzenia spra- 
my Wolny-Kasobucki. Na dzisiejszem posiedzenia 
klmBu sprawa ta istotnie będzie poraszuna — i 
jak słychać, wybrana zostania komlsya, która zaj- 
mie się zbadaniem tej afery, mającej znaleść swój 
epilog przed furnm sądowem. 

Na najbliższem zaś posiedzeniu pełnej Rady 
nastąpi wybór kom syl pląułu dla sprawy dra Do- 
boszyńskiego. Komisya ta jednak niewątpliwie od 
róczy awg działalność aż do chwili, w której uka- 
że się orzeczenia Rady dyscyplinarnej lzby adwo- 
kackiej w tejże sprawie, co tak rychła nie na- 
stąpi. 


Wulkan bałkański. 
. Fr 
Powstanie w Albanii 
szerzy się! 

Z Gatynil telegrafują a rosuącem wzhurzeniu 
w Alhanli. 

Faktem jest, że w południowaj Albanii powsta- 
nia wybuchła z całą altą. 

Rokowania w bPodgoricy zupełnie 
się rozbiły. Turecki posał wyjechał, 
nia uzyskawszy nic u Albańczyków, wyjechał tak- 
że arcybiskup ze Skutari. W rzeczywistości pro 
pozycje, jakia czyni Porta Albańczykom, są zn- 
pełnie niejasne. Np. co do noszenia broni powia- 
da, że broń odebrana Albańczykom będzie ich na- 
zwiskami opatrzona i przechowana, nie powiada 
jednak, czy będzie im zwrócona. Podobno zagadką 
mą takża koncósye co do podatków. Jedyną wy 
rażuą koncesyą jest, że młodzież albańska słażyć 
ma przy wojska tylko w Albanii albo w Konstan- 
tynopolu, a ta koncesya nie wystarcza. 

Z Wladnia donoszą: 

Do Wiednia przybył przywódca Albańczyków 
dep. Ismael Kemal, aby przedstawić sprawą swoich 
rodaków. Kewal twierdzi, że Albańczycy absalu 
tnie nia mogą przyjąć tureckich warnnków. Uda 
ię om także do Rzymu, Paryża i Londyno, żeby 


Wskntek doniesienia, że całe poludnie Albanii 
powatałe, tureckie wojsko z Abaio wysłane zostało 
do poładniowej Albanii. 

De „N. fr. Presae* telegrafuje korespondent 
z Konstantynopola: Z najlepszej wojskowej stro 
ny dowiaduję się, że artylerya czarnagórska wzdłuż 
granicy tureckiej znajduja sig w daskanałych po- 
2ycyach | jest trzy razy allniejszą od turackliej. 
Torcya wskutek tego poapiesznie wysyła kilka ba- 
teryj przez Mitrowicę i Plewije. 


Klęska powodzi w Galicyi 
Wschodniej. 


Nalatyn. Wskutek ulewnych deszczów wezbrał 
w sobotę gwałtownie Prat i zalał całą niżej po- 
łożoną część miasta, t. zw. „Łęgi*. Mieszkańcy 
uratowali się ucieczką i koczują na wzgórzach. 
Woda rozlała się na przestrzeni od katolickiego 
kościoła do gościńca rządowego, wiedącego z Na- 
dwórny do Węgier. Prut pzzedstawia widok gro- 
ny. Śpienione, mętne fale niosą drzewa z korze- 
niami, resztki zerwanych mostów i t.d. Wezbrały 
również groźnie potoki Lubicza i Peremyska. — 
Nasyp zolai lokalnej Delatyn—Koło- 
myja zerwany. — Na przestrzeni 80 metrów 
szyny wiszą w powietrza. Roch wstrzymany. Na 
linii Dełatyn— Keresmezo osnnęła się na tor góra 
Ruch na dłuższy czas wstrzymany. 

Kosów. Powódź wyrządziła tu ogromne szkody. 
Woda zerwała most nad Prutem, tak, że niepo- 
dobna dostać sią do Kołomyi. Komnnikacya między 
Kosowem a Zabłotowem przerwana. Poczta nie do 
chodzi tn od dwóch dni. 

Ogromne spustoszenia spowodawał wylew Cze- 
remoszu. — Woda pozrywała mosty w Stebnem 
i Uścierykach, oraz wiełki most między Wyżnicą 
a Kntami. Dolna część Kot stoi od piątku pod 
wodą. 100 domów zostało zalanych do wysokości 
dachu. Rzeka Rybnica wezbrała do niebywałych 
rozmiarów i pozrywała mnóstwo mostów, kładek 
it d. Gościniec z Kosowa do Knot zupełnie prze- 
rwany na znacznej przestrzeni. Szkoda, jaką po- 
niósł zarząd dróg powiatowych wynosi około pół 
mlilona karon. 


Zapadnięcie się ziemi 
w budapeszcie. 

Budapeszt Na rogu mlicy Arena wczoraj po 
południn zawaliła się zlamia na dłngości 20 m. 
aż do głęhokaści 25 m. Wiele wozów, które w tej 
chwili właśnie jechały tamtędy, wpadło do głębi, 
a ponieważ równocześnie pękły rury wodociągowe, 
konia utangły, a woźnica | pasażarowia ty ko z teu- 
dnożcią przy pomocy ży ogniowej mogi! się 
acalić. Miejski urząd techniczny atwierdził, że za- 
padnięcie to jest skutkiem ostatniego trzęsienia 
ziomi, kanały bowiem wtedy zawaliły się i ziemia 
się osunęła. 

l; W obawie jeszcze większej katastrofy zapie- 


czętowano rury wodociągowe, przewody elektrycz | 

ne i rnry gazowe. Podług orzeczenia urzędn tech- | 

nicznego, należy się obawiać podobnych wy- | 

padków także w innych punktach mia- 

sta. 

Węglerskia trzęsienia ziami w absarwatoryum kra- 
kowsklam. 

W ciągu dnia wczorajszego odczytał asystent 
obserwatorynm krakowskiego p. Dziawnlski za- 
piski seismograficzne tutejszego obserwatorynm. 
Weding tych zapisków, przedstawiających się jako 
drobna, zygzakowata linia na papierze, obciągnie- 
tym warstwą sadzy, trzęsienie trwało w nacy z 7 | 
na 8 lipca od godz. 2 min. 2 do godz. 2 min. 11. 
Aparat zaznaczył, ża trzęsienie ziemi było w odle- 
głości 300 kim. Trzęsienie węgierskie przedstawia 
sią według tutejszych zapisków jako średnio- 
silne. 

Jak wynika z zapisków tntejszego obserwato- 
ryum, Galicya była także kilkakrotnie nawiedzana 
trzęsieniem ziemi. Ostatnie trzęsienie kyło w nocy | 
z 6 na 7 października 1908 r. Ówczesne trzęsienie 
dotknęło wielki szmat wschodniej Galicyi i Bako- 
winy i było odczuwalne aż po Lwów. Centrem ów- 
czesnego także tektonicznego trzęsienia były m 
scawońci Waszkowce i Borszczów. W zachodniej 
Galicyi — odkąd pamięć ludzka sięga — nie od- 
czuto żadnego trzęsienia ziemi. . 


Nieznana miłość A. Mickiewicza. 


„Sonety miłosne A, Mickiewicza, a pani Kowalska“ : 
pod tsklm tytałem zamieścił w ostatnim zeszycie „Bi- 
blloteki Warsz,“ znany rosyjski uczony, przyjaciel Po- 
Jaków, prof. dr Pogodin, ciekawy przyczynek do 
pobytu Mleklewieza w Kownie. Wiadomo, że posta 
pobyt awój w tem mieście osładzuł częstemi odwiedzi- 
nami w domn dra Kowalskiego, że z nimi z je- 
go żoną pozostawał w stosunkn zażyłej przyjaźni. Ale 
pani Kowalska była piękną — za piękną, sądzi prof 
Pogodin, na to, aby pomiędzy nią a młodym geninezem 
mogla iatałeć bezinteresowna przyjaźn. Tak mógł 
na te rzeczy patrzeć tylko dobroduszny Odyniec, który | 
wysnanie p Kowalskiego o Miekiewiczu, „iż był dla | 
miej w życiu najwyższym ideałem człowieka“ — zro- | 
zumiał, jako wynurzenie przyjaciółki. Tymczasem było 
zgoła inaczej, co, zresztą, uzasadniają listy, ogłoszone 
iwleżo pracz prof. Kallenbacha w jego pracy p. t. 
„Mickiewicz w Kownie”. 

Na podstawia tych listów, zaczerpniętych z archi- 
wom filaracklego, prof. Pogadin dachodzt do wniosku, 
ża panią Kowalską z Mickiewiczem łączył stononek 
miłosny, że miłość ta clągnęła się przez dwa lata 
i ża wcala nie była „miłostką”, w rodzaja adeskieb. 
Szukojąc śladów tej miłości w utworach poety, prof. 
Pogodin przypnszcza, że sonety XVI—XIX. malują 
właśnie obraz miłości Mickiewicza dla pani Kowal 
stlej 1 to praypnuzczenie swoje nader trafnie nzasa- 
dnia 

Zdaniem jego, strofy: „Serce twoja, eo cierpiała 
tyle, zbyt uisłai mej cnocie, zbyt swej własnej alie 
I nazbyt wiele ognia Stwórca wlał w nasze Istoty“, 
oraz „przewalczyliśmy, wiele dni i tygodni, młodzi, 
zawsze samotni, zawsze z sobą w parze i byliśmy 
oboje długa siebie godni“ — są odbiciem stosunku 
a panią Kowalską, której mąż często wyjeżdżał, a którą 
Mickiewicz równie caęsto odwiedzał, spędzając z nią 
wieczory na długich rozmowach I wzpólnem czytania. 
W tych warunkach muslało powstać í rozwinąć się 
wzajemne uczucie. 

Świadczą o tem cytowana sonety. Jest w nieh 
mowa a „długiej walce“ („wiele tygodni”), której nie 
mogło być w Odessie, o „samotności“, której poeta nie 
znał w Odessla, o wzajemnym szacnntn („l byliśmy 
oboje siebie godni“), którega nie czuł do „pierzczatek* 
ndeskich. Wszystko to razem daje wrażenie prawdzi- 
twej miłości, której tryomć nie był radością dla obojga 
kochanków, żałojących ntraty „nesać estetycznych" | 
(z llatu Nlicklewicza do O Pletraszkiewicza). 

Ale zmienić rzeczy było już zapóźno — mówi 
prof, Pogodin, Sonety „Dzleń dobry“, „Dobranoc“ i 
„Dobry wieczór" wskazują, jak ułożyły się te stosunki 
nadal. Poeta widzi p. Kowalską „na łożu”, wóród mn- 
ślinów I t. d. Ale p. Kowalska jest nesciwą | waty- 
dliwą kobietą. Posta przyszedł ją obudsié „Nie śmiem 
budzić*. Kochanka nie jest zadowalona. Wypędza go. 
„Nle pozwalaez ueałować ręki? Każenz odajść? Od- 
chodzą: Oto mana suklenki*, Tak samo wieczorem. 
„Jnż dalś więcej nie będziem bawili*. Kochanka sma- 
tna, miłość nle przyniosła jej radońci; zgryzoty, o któ- 
rych mówi sonet XVI, „pustoszą* jej serce, które już 
tyle cierpiało. „Niech odpoczną po łzach twoje oczy, 
niech się serce pokojem zaalli*, Blższy stosnnek mię- 
dzy poetą a p. Kowalską jaż istnieje, ala coś stol po- 
między nimi i teraa. „Dobranoc! Obróć jeancze raz 
na mnie aczęta, pozwól lica. Dobranoc! Chcasz na stogi 
mąć? Daj mi pierś ucałewać.. Dobranoc!. Za- 
piela“... Nareszcie ostatni sonet, zwrócony do p. Ko- 
walskiejs „Dobry wieczór” — „Niechaj dzień dobry 
wachodzł tym, co społem żyją... Dobranoc niech 
szczęśliwych kechanków otoczy”. 

A teraz dowód najbardziej ważny. „W całej awo- 
jej poezyi — pisze szan, profesor — Mickiewicz jast 
wielkim raallstą. Nikt dotychczas nie mówił tak szcze- | 


rze Í prosto a miłości, dlatego, że nikt nie czuł jej 
tak, jak Miekiewica*. 

Znany poeta i krytyk, Zdzisław Dębicki, pisze 
a tem adkryciu prof. Pogodina: 

„Jest to głęboka prawda, istotnie też argnmenty 
prof. Pogodina zdają sią natnłać stosunek Mickie- 
wieza do p. Kowalskiej, On był jeszeze młodzieńcem, 
ons miała zaledwie lat 28, była więc w pełnym roz- 
kwicle uroku nlewleściego. On przychodził z ażywio- 
nego podówczas śradowiaka myśli i uczuć, z „szero- 
kiego“ ówlata wileńskiego, ona — w małem mieście 
spragniona była wrażeń. (boja potrzebowali towarzy- 
stwa, zbliżenie więc mogło nastąpić łatwo. 

Co jednak uczynić z widmem Maryli? Ona przecież 
mieszkała i w Kownie I dło o jeszere potem w duszy 
poety, ona miała jedyny przywilej na wyłączność tej 
duszy, ona panowała taw niepodzielnie. W takim ata- 
nia paychlcznym możliwa jest przygoda erotyczna, 
zamknięta w ścisłych granicach czasu, nle jest nato- 


| miast możliwa uczncie prawdziwe, ciągnąca się „przez 


dwa lata“. Mickiewicz nie mógł więc kochać pani Ko- 
walskiej, gdy ona mogła go najzupełniej uważać za 
„najwyższy ideał człowjeka“, Miłość też, jeżeli była, 
miała charakter jednostronny i za tem przemawiają 
wyraźule niektóre ustępy z listów Mickiewicza, jak: 
„niema innego środka do pojednania się (z panią Ko- 
walską), jak przyrzec ciągle mieszkać w Kownie (poeta 
wyjeżdżał wówczas na urlop); Środek niepodobny da 


| uzycis, postępujemy więc zzobą bardzo ozięble*, albo: 


„byłs teraz w Wilnie (w paźdaierniku 1822 r,) Kow, 
Jož tylko dla mnie jest panią Kow Rzadko widy- 
wać się z sobą kazała! Wie o życia Parl (Maryli). 

Tak tedy, dowiedziawszy się o istnionin Maryli, 
jako jedynej, prawdziwej i wielkiej miłości poe- 
ty, rozkochana w nim pani Kowalska mogła wybu- 
chnąć zazdrością, mogła „kazać rzndke widywać mię 
z sobą”, rozumiejąc, że była tylko igrasaką 

Son*ty XXI. — XIX. mają wszystkie charakter smy- 
słowy („nazbyt ognia wlał Stwórca w nasze latoty*) 
i dlatego, nie odrzacając bynajmniej przypuszczenia 
prof. Pogodlna co do osoby, której dotyczą, trudno 
zgodzić się na źródło, z którego wypłynęły. Nłe zdaje 
się, aby tem źródłem mogła być mičość prawdziwa i 
czyata. O wiele prędzej była niem namiętność, tak 
zrozamiała, gdy „księżna była piękna, a Litawor 
mlody“, a ten właćnie przypadek zachodził w Ko- 
wne“. 


Cudowne ocalenie. 

Norweski parowiec „Viyienne* zderzył sią nie 
dawno w nocy na wysokości Kap Lissard z an- 
gielskim parowcem „Glasgow“. 

„Vivienne“ został formalnie przecięty na dwie 
części przez „Glasgow“ i zaczął tonąć z ogromną 
szybkością; wszystkich jednakże pasażerów zdołano 
uratewać z wyjątkiem dwn osób. Byli to: pewien 
młody majtek i pani Jörgensen, żona słynnego nor- 
weskiego adwokata. 

Po pierwszym zaginęły wszelkie ślady, nato- 
miast panią Jórgensen zdołano ocalić w ostatniej 
chwili wśród wysoca dramatycznych okoliczności. 
Posłuchajmy, co pisze sama pawi Jörgensen o swem 
cndownem niemal ocalenin. 

Kiedy okręt „Vivienne“ nmległ katastrofie — 
opowiada p. Jógenien — momentalnie wyskoczy- 
łam z łóżka, a sądząc, iż nieszezęńcie nia jest tak 
groźne, jak było w rzeczywistości, otworzyłam kn- 
fry i porwawszy szybko suknie i kosztowności uda- 
łam się na pokład w nadziei, iż ocalą mnie łodzie 
ratunkowe. Była już jednak zapóźno. 

Wszystkie łodzie ratunkowe, zapełniona azezel- 
nie rozbitkami naszego okrętu, oddalały się szybko 
od miejsca katastrofy; a mnie zapomniano wido- 
cznie wśród gorączkowego napięcia sytnacyi... 

Zrozpaczona wyszłam na górny pokład i rzu- 
ciwszy się na kolana, wzniosłam ręce kn Riebio- 
som, prosząc Boga o śmierć szczęśliwą. Okręt 
tymczasem zanurzał się szybko w otchłań morską... 
Słyszałam głuchy szum wody i łoskot bałwanów 
wdzierających się do poszczególnych kajut.. Jesz- 
cze chwila i woda dosięgła mych stóp. W tej 
strasznej chwili upadła obok mnie linka okrętowa, 
rzucona widocznie z jakiegoś statku, znajdnjącego 
się w pobliża miejsca katastrofy.. Nerwowym ra- 
chem, nie zdając sobie na razie sprawy z tego, 
co czynię, uchwyciłam się gorączkowo linki. By- 
ło to już wtenezas, gdy estatnia części okrętu po- 
grążyły się z ogłuszającym rykiem fal, w mor- 
skich głębinach.. Co się dalej stało nie pamiętum. 
Wiem tylko, iż przyszłam do przytomności na sta- 
tku „Glasgow“, tym właśnie, który stał sią powo- 
dem katastrofy. 

Jak mi opowiadano, pasażerowie tego okrętu 
ujrzeli oną syiwetkę w blasku księżyca; po poro- 
zmmieniu się z kapitanem, rztcono ową linkę ra- 
tunkową, która stała się dla mnie prawdziwą de- 
ską zbawienia. Całe szczęście, iż byłam tylko w 
nocnej bieliznie w przeciwnym bowiem razie mo- 
dne suknie utradniłyby ocalenie mej dość korpn- 
lentnej osoby — kończy z humorem pani Jorgen 
Sen... 


Prosimy odnowić prenumeratę 
na drugie półrocze. 


Ze świata. 


Katastrofa na marzu, Z Nowego Jorku dono 
szą: Parowiec „Santa Rosa“ rozbił się na kali- 
fornijskiem wybrzeżu. 

Dzięki bohaterstwa jednego z maszynistów, 
który dopłynął na ląd i operował liną ratnnkową, 
piny się 192 pasażerów nratować, ale 275 uto- 
nęło. 

Lokaut 40.000 rahotników. Ze Sztakholmn do- 
noszą: Zapowiedziany lokaut 40000 robotników 
budowlanych rozpoczął się wczoraj. 

Zmlana konstytucyi w Bułgaryl. Na posiedze- 
nin „zgromadzenia narodowego” odbywającego się 
w Trnowia, mimo protestu radykałów uchwalono 
332 głoaśml przeciw 50 art. I. zmienivnej kon- 
stytncyi, podłnę którego w tekście ustaw konsty- 
tncyjnych wszędzie zastępoje się słowa „księstwo” 
i „książę“ przez „królestwo“ i „król“, 

Nisnawiść rasowa na cmentarzu. W m, Hart- 
ford, stanu Connecticat, nchwalono na zebranin 
najwybitniejszych obywateli tamtejszych zażądać 
od rady miejskiej, aby nakazała natychmiast usu- 
nąć z cmentarza miejscowego zwłoki pochowanega 
tam murzyna. Marzyn ten, niejaki Oheitla Stan- 
ton, ocalił niegdyś życia panu swemn, sekretarzo- 
wi marynarki Gideanowi Wallisowi, cieszył się 
więc szacunkiem wielkim w rodzinie Wallisów, a 
gdy wreszcie zmarł w sędziwym wieka, Walliso 
wia kazali pochować go w swoim grobie rodzin- 
nym. Oburzyła to niezmiernia obywateli Hartfor- 
du, bo choć Stanton był bohaterem i wiernym 
słagą, to jednak nie przestał być przez to mn- 
rzynem, nie wolno ma zatem gpoczywać wśród 
białych. Hartfordczycy grożą wyrznceniem zwłok 
mnrzyna z cmentarza, jeżeli rada miejska nie za- 
stosuja sią do ich żądania. 

Zajścia pograniczne, Dwu młodzieńców chciała 
przemycić ze Szwajcaryi 6 kilogramów kawy przez 
wysokie góry do Tyrolu, przyczem natrafili na 
strażników granicznych, którzy rozpoczęli strze- 
laninę za uciekającymi przemytnikami i jednego 
z nich ciężko zranili, Nieszczęśliwy leżał w gó- 
rach przez dwa dni, dopóki nie zeszły władze 
śledcze, które poleciły rannego przenieść do azpi- 
tala w Meranie. Jednakże już podczaa transportn 
ranny zmarł wskntek upływu krwi i wyczerpania. 
Lndność okoliczna jest ogromnie wzburzana tym 
wypadk: 
— ZZ AEC 


o słychać z Meneli«iem? 


Rządy truciclalskiej maffll w Ablsynii 

Czy negos Menelik jeszcze żyje? (d przeszła 
roku nadchodzą w tej kwestyi najsprzeczniejaze 
wiadomości do Europy. Korespondent paryskiegą, 
dziennika „Soir“ donasi z Abdis Abeba, że Mene- 
lik rzeczywiście umarł i że prawdopodobnie został 
otruty. Szczegóły tej karespondencyi są tək cieka- 
we, że zasługują w całej pełni na powtórzenie. 

„Książę rejent Ras Tassama nie żyje, jego syn, 
namiestnik prowincyi Wollaga nie żyje, Dedjas 
Bern umarł — a ras Ras Abate, pogromca zbun- 
towanego szczepu Tigra, leży na łoża śmiertel- 
nem! Oto smutny przegląd polityczny ostatnich 
miesięcy w Abiasynii. A przy wszystkich tych wy- 
padkach śmierci zawsze ten sam objaw: paraliż 
postępowy i smierć w przeciągu kilku tygodni, 
Negus Menelik umarł przed blisko rokiem na tą 
samą chorobę, a dzisiaj już nikt nie wątpi, ża 
śmierć jego rzeczywiście nastąpiła. Jego nadzwy- 
czaj silny organizm i wprost fenomenalna wola 
były tymi czynnikami, która pracea rozkłada dlo- 
żej, aniżeli n innych, powstrzymywały. Ras Mako- 
nen umarł przed trzema laty wśród podobnych 
objawów, lecz n niego szło wszystko prędko, gdyż 
miał delikatną konatytacyę, W rok później po- 
szedł za nim Dedjae Ilma, jego pierwszorzędny 
syn i następca a podobnie, jak wyliczeni powyżej, 
umierają w Abiseynii także inni książęta i dygni- 
tarra. 

„Nawet mowy nie ma w tych wypadkach o 
śmierci naturalnej, O tem wiedzą wszyscy żyjący 
tu Europejczycy. Przyczyną śmierci jest straszna, 
tajemna trnciena, przeciw której nia masz żadne- 
go antidotum. Rodzaj i sposób sporządzania tej 
tracizny znają tylko nieliczni Tamarowia — to 
jest magicy — którzy zazdrośnie czowają nad 
swoją tajemnicą, Lod nie posłognje się tą troci- 
zną, gdyż nie meżna jej nigdzie dostać. Tem czę- 
ściej jest jednak ta trncizna w użyciu kół rzą- 
dzących, książąt i dygnitarzy, którzy z lubością 
posługują się tą trncizną, ilekroć chcą pozbyć się 
osobistych lnb politycznych wrogów. Cena tego 
piekielnego eliksiru jest bardzo wielka a drogą 
przekupstwa niewolników i służby dostaje sią stra 
szliwa ta trucizna do potraw npatrzonej ofiary, 

„Śmierć Menelika tajono i taji się dotąd z wyż- 
szej racyi stano. Klika rządząca obawia sią bo- 
wiem ogólnej paniki i powszechnej rewolty nie- 
zadowolonych żywiołów. Od roku jednak żadna 
osoba — na której zdania możnaby polegać — 
nie oglądała Menelika. Wprawdzie tn i owdzie 
wystawiają na widok publiczny manekina, dosko- 
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nalą imitacyę cesarzu, wprawdzie zręcznie rozsie 
wane bywają wśród lodu rozmaite wieści © stanie 
zdrowia chorego i chorujycega nezu-a, lecz dzisiaj 
nikt już tu w kraja nie wierzy w te bajki. 

„Z której strony pochodzą te wszystkie zama- 
chy? Któż .o wyciąga swą zbrodniczą dłoń po co- 
raz to nowa ofary? Nikt na pewno tego nie mo 
że powiedzieć. Abissyńczycy są bowiem skończo- 
nymi aktorami a na pogrzenach ofiar mordercy 
tak samo lamentnją jak inni i tak samo, a moża 
jeszcze lepiej, wyrażają rodzinie zmarłego wspól- 
czncie dla zmarłego, wynosząc jego zalety pod 
niebiosa. Wszelkie jednak pozory wskazują na to, 
że na czele tej maffii trmcicielskiej stoi ekscesa- 
rzowa Taitn, abiszyńska Messalina, gdyż wszystkie 
dotychczasowa ofiary, to sami jej zdeklarowani 
przeciwnicy, którzy przed rokiem, podczas qewo- 
lucyi pałacowej, wspaniałomyślnie darowali jej ży 
cie, Jak dingo będą jeszcze trwały rządy tej stra- 
sznej kobiety, tegn nikt przewidzieć nie zdoła”. 


ESA kraju. 


Z Białej-Biolska. 

Posiedzenie Rady miejskiej w Biel- 
akn odbyło się w ubiegły czwartek pod przewo 
dnictwem burmistrza Huffmand, na którem zała 
twiono kilka drobniejszycu spraw lokalnych to- 
dzież sprawę ponoszenia kosztów elektrycznego o- 
świetlenia. 

Samobójstwo. Dnia 8 bm. rzucił się I. So- 
bel pod koła nadjeżdżającego z Żywca pociągu. 
Koła pociągn odcięły denatowi głową i obie nogi, 
tak, że nieszczęśliwy poniósł śmierć na miejscu. 

Napad. Na stacyi Jawiszowice (między Biel- 
skiem a Oświęcimem) napadli w piątek jacyś nie- 
znani sprawcy na tamtejszego dozorcę stacyjnego 
i poranili ga ciężko nożami. Rannegu przewieziu- 
no pociągiem do szpitala w Bielsku. Staa napa- 
dniętego bndzi poważna obawy. 

Krwawa bójka w Białej. Patrolojący w 
nocy policyant nałyszał w pobliżu plantacyi wielki 
hałas. Zbliżywszy się do miejsca skąd hałas po 
chodził zauważył rozciągniętego na ziemi ałana, 
na piersiach którego klęczał mężczyzna w cywil- 
nem abranin i zadawał mu raz poraz nderzenia 
jakiemś ostrem narzędziem. Policyant aresztował 
napastnika, ruunego zań młana w rieprzytomnym 
atanie przewieziono do szpitala. Policyjne docho- 
dzenia przeprowadzone w tej sprawie wykazały, 
że między dwoma nłanami a grapą robotników po 
wstała z błahego powoda sprzeczka, podczas któ- 
rej jeden z ułanów chciał wyciągnąć szablę, w czem 
jednak przeszkodził towarzyszący mn żałnierz 0- 
pioła. Robotnicy zauważywszy zamiar mana TZU- 
cili się na niego i dotkliwie ga pobili. Nazwiska 
napastników są następujące: Baron, Duraj, Czar- 
nola, Hankus, Knbec i Sapeta pochodzą oni wszy- 
scy z Pietrzykowice. 

Nianczciwa służąca. Marya Geller, 46- 
letnia służąca zajęta u Kntscheru w Bielska, zo- 
stała ursztuwaną za systematyczna okradanie swe- 
go chlebodawcy. 

Z kroniki żałobnej. Jan Gumiński, 
przeżywszy lat 20, zmarł 6 bm. 


Za życia na katafalku. 
(Patra ilustracyę). 

Jakie skutki pociąga za sobą nieopatrzna lek- 
komyślnośc młodych ludzi, najlepiej dowodzi wy- 
padek, który się niedawno w Moskwie wydarzył. 
Pewien tamtejszy oficer, nazwiskiem Naklanow 
miał, jak sią to zwykle w tych sferach zdarza, 
liczne długi. Zwłaszcza dokuczał mn lichwiarz 
Godulenko, który absolntnie nie chciał się 
zgodzić na prolongatą weksla, lecz groził donie- 
Bianiem do komendy. Wówczas Naklanow, który 
chciał zyskać na czasie dopóki nie dostanie awi 
zowanych pieniędzy z domu, wpadł na arcypocie- 
Bzny pomysł. Oto w dnin płatności weksla zawia- 
domili koledzy lichwiarza, że Naklanow nagle 
mmarł. Lichwiarz udał się do mieszkania poruce 
nika, gdzie rzeczywiście zastał awego dłużnika na 
katafalku, wśród krzewów roślinności i mnóstwa 
świec, płonących rzęsiście. 

Ledwo jednak lichwiarz wyszedł z mieszkania 
żałobnego, aliści w tej chwili „nieboszczyk 
zerwał się z swego łoża śmierci. Zerwał się je- 
dnak tak nieopatrznie, że przawrócił płonącą 
świecę od której zajęły się rośliny i cały kata- 
falk. Zanim zdołano ugasić pożar, nieszczęsny po- 
rucznik Naklanaw odniósł tak ciężkie rany, że 
obecnie walczy ze Amiercią w szpitaln wojsko- 
wym. 


bo słychać w mieście? 


Pożegnanie prof. Michalskiegn. Wczoraj o godz 
7 wieczorem w wal! czytelni Domo akudemicklego ad- 
byłu sią nadzwyczajne poaledzenienia wydziału Tow. 
wzajemnej pomocy U. U. Ją, celem uroczystego poże- 
gnania długoletniego kuratora prof. Jerzego Michal 


skiego, powołanego ohecnle do Lwowa na atanowiako 
dyrektora bankn krajowego. Po uroczystości pażegna 
nia, w której brall ndział profesorowia Uniw., człon- 
kowie towarzystwa i młodzież akademicka, uchwalił 
Wydział utworzyć 4-tysięczny fnodnsz bezpłatnych a 
bladów im prof. Jerzego Michaickiego, a portret jego 
zawiesić w sall obrad, 

Zajścia w Izble ręk dzialniczaj, Wczoraj przy- 
szła w lokalu Izby rękodzielniczej na „Kotłowem* 
do ostrej scysyi między p. Dłużyńskim a r. Wol- 
nym. Pan Dłożyński widząc wchodzącego r. Wol- 
nego zabronił mu wstępu, na co p. Wolny reago- 
wał słownie i czynnnie. P. Dłażyński nia ochło- 
Dąwszy z ferworn walki ogłosił ów fakt drakiem 


na ulotnej kartce, którą rozrzncił po mieście, za- | 


powiadając zarazem skargę sądową. 

A więc przybędzie nowy procesa do tylu innych 
zapowiedzianych. 

„Organizacya narodowa“. Otrzymojemy następu 
jący kamanikat: 

„Grono tnicyatorów zgromadzenia obywatelskiego 
z dnia 27 czerwca b. r. w mall Tow. tachniczn. pad 
przewodn. dyrektora Wojparowicza postanowiło na 
zebrania dnia 10 lipca 1911 odroczyć sprawą u kon- 
Btytuowania uchwalonej za zgromadzezlu „Or- 
ganlzacyi narodowej* na czas powaka- 
cyjny. 

Równocześnia na tem zebraniu imieniem części 
Inlcyatorów, nienależących do żadnego stronni- 
ctwa polityczngo, oświadczyli pp. dr Tadensz Si 
koraki ( dr Stanisław Stroński, ża przyntą- 
poją do założenia nowej organizacy! politycznej | do- 
plero po jego aawlązaniu mogą wejść w akład orga 
nizacyj ohywatelskiej, obejmującej członków wszyste 
kich stronnictw narodowych“. 

Z teatru w Parku krakowskim. Wesoły wodawił 
„Polowanie na wdówkę* wraz z motorem, gościnnie 
występującym O. Danielewskim zyakał doża powodze- 
mle n publiczności, która bawi się doskonale i okla- 
skuje żywo doskonałą grę I)anlelewakiego oraz wrzyst- 
kich artystów. „Polowanie na wdówkę* będzie grane 
jeszcze dziś i jutro. 

W piątek nowość 
operetka w + aktach, 
0. Danielewski. 

„Obrona Częstochowy* dramat historyczny dany 
będzie we środę popołudniu dła licznych uczestników 
wycieczki z prowincyl — po canach nader niskich. 

Posladzenia kamlayl gazowej odbyła się w so- 
botę pad przewodnictwem prez. dra Leo na którem 
przyjęto zamknięcie rachnnkowe za r. 19M) i udzie- 
Iano absolutoryum dyrekcyl. Uchwalono później remu- 
neracyę dla urzędników gazowni. Następnie załatwia- 
no sprawę zakupna węgła i olejn błękitnego na czas 
do Bl marca 1912 r. 

Kongres dziennikarzy słowiańskich rozpoczął się 
dzielaj w Belgradzie, który przywdział odówiętną eza- 
tę na przyjęcie gości, Kongras obraduje w gmachn 
skupczyny, a bierze w nim udział około 250 neze- 
stników. Z Polaków przybyli pp.: dr Ostaszewski- Ba 
rański, Stasiak | Magiera. 

Z Ligi Pomocy przemysłowej. Na posiedzeniu 
wydziału Fili Ligi w Krakowie 3 b. m. uchwalona 
zamianować kierownikiem bluara p. St. Krzaczyńskiego, 
dotychczasowego referenta organizacyjnego Ligi P. P. 
wa Lwowle, w miejsce natępojącego p. inż. Lom- 
bardo. 

Pomac lekarska w poclągu. Dyrekcya kalel za- 
wladamia, że w pociągach posplesznych Podwołaczy- 
ska Karlsbad i z powrotem dyżurować będzłe lekarz 
kolejowy aż da końca slerpnla; a mianowicie w po- 
clągach wychodzących = Podwołoczysk w Środy, a 
przychodzących do Karlsbado w czwartki; w kieran- 
kn zaś przeciwnym w pociągach adchodząych z Karla- 
bada w soboty a przychodzących da Padwołoczysk w 
niedelele. 

Jubileusz „Przeglądu lakaraklego”, który slę od- 
kędzie 17 b. m. zgromadził przedstawicieli najwybi- 
tniejazych inatytneyj naukowych polskich, w pierw- 
szym rzędnie Akademii Umiejętności, „Przegląd le- 
powstał bewlem za ataranniem ówczesnego To. 
stwa maukowego krakewskiego, później prze- 
kształconego w Akademią. Z Warszawy i z Poznania 
przybędzie wieln delegatów. 

Z Sokoła krakowskiego. Zawisdampia się, że ćwi- 
czenia członków adbywają nią madai stala bezwarun- 
kowo w godzinach tych samych co dawniej Godziny 
pań, mcanlów 1 uezenic będą również bez przerwy 
prowadzone, e lle z każdje grupy zgłosi się na ówi- 
czenia przynajmniej po 10 esób. 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya „Sokoła“ 
dalny 6 do 7 wieczorem. 

Kangras asparantystów. W środę dnia 12 li- 
pca b. r. o godzinie 7 wieczore odbędzie się w lo- 
kalu Tow. „Esperanto“ ul. Floryańska 39 II. po- 
siedzenie Sekcyi artyst-obchod. dla urządzenia 
wszechówiatowego Kongresu esperantystów w Kra 
kowie w roku 1912. 

Wycieczki w Krakowie. W ostatnich dmiach ruch 
wycieczkowy znacznie osłabł, z ważniejszych wy- 
cieczek zanotować można wycieczkę grona inteli- 
gencyi ze Słowaczyzny, która także zwiedziła sa- 
liny w Wieliczce. 

Jutra o godzinia 1 po połndnin przyjeżdża ma- 
sowa wycieczka z powiatu gorlickiego w powrocie 


„Polak z dolarami w Krakowie*, 
da której libretto napisa? też 


od go- 


z Częstochowy. Wycieczką ta składać się będzie 
z 650 osób, a przyjmować ją będzie padobnia jak 
wszystkie wycieczki sekcya wycieczkowa akade- 
mickiego Koła T. S. I. 

Wychodźtwa do Parany. Polskie Towarzystwo 
Emigracyjna w Krakowie przeatrzga wychodźców, zde- 
cydowanych na wyjazd do Parany w charakterze ke- 
leniatów, aby na razie powatrzymaj! się z wykona 
niem tego zamiaru. Według bowiem świeżo otrzyma- 
nych stamtąd wladomości, rząd brazylljaki nia rozpo- 
rządza już dostateczną Ilością nowych parceli („lotów“), 
wymiary grantów, przeznaczonych na kolonizacyę, po- 
stępnją bardzo powoli i nowi przybysze wadłng wazel- 
klego prawdopodehieństwa skazani będą na dłngla o- 
czeklwanie w barakach, zanlm otrzymają granta, na 
których mogliby zakładać swe gospodarstwa. 

Aczkolwiek tedy Parana ałusznie uchodzi za naj. 
adpowiedniejszy teren dla naszego wychodźtwa osadni- 
czego, to jednak w obecnej chwili przed dalszą eml- 
gracyą w tamte strony należy przeatrzegać. Skoro zań 
nastąpi zmiana konjanktury | stosunki tatejsze pod 
tym względem pomyślniej się ułażą, Polskie Towarzy- 
stwo Emigracyjne nie omleszka zawiadomić o tem 
oaobnym komonikatem 

Wypadek kolejowy. Wczoraj dnia 10 b. m. 
lokomotywa pociąga mięszanego, dążącego o go 
dzinie 5'30 popołudniu z Sierszy Wodnej do Trze- 
bini najechała na wóz zaprzężony w cztery konie, 
wiozący lokomobilę i „przyrządy do sceny kinema 
tograficznej. — Wóz i lokomobila zostały rozbite, 
lokomotywa wykoleiła się, ale komie i ludzie wy- 
szli bez szwanku. 

Geometra cywilny  upoważnieniem rządowem Z. 
Gersterfeld, złożył przepisaną przystęgę. Bioro pomla- 
rowe otworzył przy ul. Dłaglej 26, Il, p. W blnrze 
tem wykonuje alę wszelkie pomiary 1 podzialy gron- 
tów, parcelacye całych dóbr, nowe zdjęcia dla celów 
regulacyjnych i t. d, 1 t. d. 

Miły towarzysz. Do domu noclegowego Wein- 
dlinga przy ul. Lubicz, wkradł się dzisiaj w nocy 
Józef Wojakowski, wyciągnął kosz z pod łóżka, na 
którem spał jeden z wędrujących handlarzy bo- 
śniackich a stamtąd kilka cenniejszych przedmiotów. 
W chwili jednak, gdy miał już opuścić lokal, zba- 
dził się poszkodowany i spowodował aresztowania 
złodzieja. 

N.slatnl przestępcy. Kronika policyjna notoje co- 
raz częściej fakta kradzieży z włamaniem, popełniane 
przez nleletnie dzieci. Do nazwisk stale się powta- 
rzsjących przybywają coraz to nowe. Dzienniki zwra- 
cały już nieraz uwagę społeczeństwa na smutny tan 
objaw demoralizacy| najniższych warstw społecznych 
u samych jego podstaw. Dopóki akcya, mająca na celu 
gruntowne usunięcie złe, przez zajęcie alę tą dziatwą 
1 otoczenie ich opieką nla stanie się Żywszą i ener- 
gicaniejazą, tak dłogo przyjdzie nam notować tę naj- 
gmntniejszą może kronikę. 

W niedzielę aresztowano 1l-letniego Mieczysława 
Migdała, który na Kaźmierzn akradł Fanstynowi Li- 
sowakiemnu pugilares; Blstni Efrolm Frledman dostal 
sią do kory za kradzież kartek x widokami z kiosku 
przy ul. Dletlowskiej; 15-letni Henryk Seweryn u- 
kradł Jóaefia Frenndowej przechodzącej nl, Slenną, 
partmonetkę z kwotą 16 kor, Za drobniejsze kradale- 
że aresztowano 12-letniego Kasperkiewieza, 13-letnle- 


| go Tadensza Dąbrowaklego i ló'letniego Józefa Ga- 


asiewicza, 

Bójki. Wcroraj pobito za dawną rogatką zwlerzy- 
niecką wyrobnika Józefa Maałowca, Wywołał on aprze- 
czkę wśród towarzyszy, którzy zadali mn kilka ran 
na głowie. Rannego opatrzyła pogotowie ratunkowe. 

W Dąbia pobiła się znów dwóch murarzy o ja- 
kąć dziewczynę. Jeden a nich nazwiskiem Jan Zegar- 
towski, który napadł swego rywala, został dotkliwie 
pobity przea gromadę podochoconych alkoholem aman- 
tów tak, że że mnaiał szukać pomocy pogotowia ra- 
tunkowega. 

Spłoszona konie. Wczoraj popoładnin apłoszyły 
się za rogatką Warszawską konie u wóaka, którymi 
kierował właściciel p. F. K. majster plekarski. Konie 
przelękły się walca parowego, używanego do robót 
drogowych i wywróciły wózek, przyczem p. K, upadł 
tak nieszeząśliwie, Że mamal nogę. Pe udzieleniu po- 
mocy przez pogotowie odwieziono go do domu, 

Aresztowania rahualów. Dzisiaj rano areszto- 
wał agent policyi p. Schimsheimer dwóch rabu- 
siów, którzy dokonali onegdaj rozbójnijzega na- 
du na Antoniego Solariego, którego ciężko pobili, 
a następnie zrabowali mu zegarek. Napada tego 
dopuścili się 17-letni Majlech Szlanger i 18 letni 
Jakób Faiweles, obaj bez zajęcia. Ci sami spraw- 
cy ograbili onegdaj na ul. Bożego Ciala niezna- 
nego nazwiska robotnika, zabierając mu zegarek 
srebrny z łańcuszkiem. 

Z Podgórza. W sprawie wyładowywania 
zwierząt rueżnych. Magistrat miasta Podgórza 
ogłasza, że namieatnictwo Iwowakle w porozumieniu 
z dyrekcyą kolei państwowych w Krakowie zezwoliła 
na wyładowanie zwierząt rzeźnych w miejskiej rzeźni 
w Podgórzu. Źwlerzęta zatem, przeznaczona n+ zabicia 
w rzeźni miejskiej w Podgórzu, mogą być nadawane 
do atacyl Podgórze-Wiała, skąd torem kolejowym od- 
atawlone będą pod rampę ładowaiczą w rzeźni, 

Z kroniki żałobnej. 
Kazimierz Ratuld, jeden z wybitnych przedsta- 


wieleli emtgracyi polakiej, 
w Paryżu 
Józef Jelinek, przeżywszy lat 64, zmarł 8 b. m. 
Repertuar opary | oparetki lwowskiej w Krakowis, 
Wtorek «Carmenc. 


Środa »Niłość cygadskae, 
Czwartek »Manrte. 
Repartuar taatru ludowaga w Parku krakawskim. 
Wiorek »20U00 uagrudyr.; 
Środa pop. aOhraca Częstochowye. 
Środa wiecz. »20 000 nagrodye 


Czwarte! OLO agr dye 
F . 
Wybory w Ludwinowie 
i w Dąbiu. 

Sytuacya w Ludwinowia nabrała wielce nie 
przyjamnego charaktern i w interesie godności 
miasta nie można pominąć jej milczeniem. Od 
dłuższego czasu rozwinął tam za sobą nsilną agi- 
tacyą trunkami i groszem niejaki p. Batko, były 
wójt Zakrzówka, trawiony ambicyą nzyskania man- 
dato do Rady miejskłej w Wielkim Krakowie, — 
Ani umysłowe, ani moralne kwalifikacya p. Batki 
nie nprawniają go do siegania po mandat radzie- 
cki. — Ubolewamy, że mosimy mu przypomnieć 
$$ 23 i 28 statutu miejskiego, które orzekają: 

„Od prawa wybierulności są wyklnszeni.. 
osoby, zasądzone za zbrodnie wogóle lab za 
przekroczenia kradzieży, oszustwa, Eprzenie- 
wierzenia etc. 

Wykłaczone są od obieralności osoby, któ- 
rez powodu przewinienia służbowego, z chęci 
zysku popełnionego, w drodze dyscyplinarnej 
ntracą niząd lab służbę*. 

Otóż p. Batko został z powodu osobliwych ma- 
nipulacyj kasowych złożony z urzędn wójtowskie- 
go — 1 dlatego niema ustawowej kwalifikacyi du 
nbiegania się o mandat radziecki. 

Gdyby p. Batko wobec obałamucenia wybor- 
ców na Imdwinowie istotnie nzyskał Jutro naj- 
większą ilość głosów, wybór jego będzie musiał 
być unlewaźn'any — i magistrat w myśl § 41 
nstawy miejskiej z 13 listop. 1909 1azplsze nawy 
wybór. (Wyraźnie zaznaczamy, że rozpisany być 
mori nowy wybór, bo w tym wypadku tak zwany 
„nachmann* nie może być uwzględniony. 

Kontrkandydatami Batki są pp. Dłużyński, 
(przeciw którema własna żona odezwę oglasiła) i 
p. Nieć, były lokaj i właściciel domkn. Dr Bii- 
bner zrezygnował z kandydatury, ale chciałby 
głosy w przyszłości zabrać dla... p. Wielgusa. O tej 
nowej kombinacpi dEnóka żar napiszemy kie- 
dyindziej. 

Wyborców w Ludwinowie jest 114. 

Na Dąblu 
utworzył się socyalistyczny komitet, złożony 
z pp. Kotnsińskiego, Gronusia, Krachy, Bobrow- 
skiego i Wiatra, urządził kilka zgromadzeń w 
„Czytelni* soc. w Dąbiu, pozyskał kilku sympaty- 
ków i zaprosił dra Marka do kadydowania. Ala 
tenże zgodził się na tylko pod warunkiem, że ko- 
mitet dostarczy mu 40 kart legitymacy jnych. So- 
cyaliści nie zdołali jadnak zebrać do dnia wczo- 
rajszego tylu kart — i dr Marek podobno nia 
wystąpi ze swą kandydaturą. 

Najpoważniejszym kandydatem w Dąbin jest 
dyr. Szarek, przeciw którema występnję p. P a- 
Insiński i p. Rozmaryn. Jeżeli dr Marek 
wycofa się, głosy Rozmaryna padną na p. Paln- 
aińskiego, niemniej dyr. Szarek uzyska praw- 
dopodobnie większośćrza sobą. 

a 


zmarł 25 czerwca b, r. 


- _ 

Otrzymujemy następująte pismo: 

Szanowna Redakcyo! Wskntek uporczywie krążą- 
cych wieści o mej kandydatorze z Lndwinowa da 
Rady mlejakiej w Krakowie, zaznaczam, ża mimo na- 
leganla pewnych afer w Ludwinowie, jeszcze przed 
dwoma tygodniami postanowiłem nie kandydować. — 
Uprzejmie proszę Szan. Redakcyą o umieszczenie 
w Bwem cennem plśmie tega mega oświadczenie. Z wy: 
razami poważania dr Henryk Rubner, ebrońca w apra- 
wach karnych. 


Telegramy „Nowin“. 


Q Język żydowski. 

Wiadań. Trybunał państwa odrzucił 5 zażaleń 
wniesionych przez żydów galicyjskich z powodn 
rzekomego narpszenia ich narodowości, przez nie- 
mznanie żydowakiej narodowości i języka w spisie 
ludności. 

Trybunał państwa orzekł, że język ży dow- 
ski nie może być nważany za język ży- 
jącego narodn, stanowi on tylko pewien dya- 
lekt, którym nie wszyscy żydzi władają. 

— 

Zadziwiająco azybka I tanlo możoa terar przyrządzić nato- 
ralny | posilcy rosół wołowy. Polewa sig Magylego katko 
zwyczajnie wrzącą wodą. Rosół otrzymany w ten sposób nie 
różni sią niczem od rosołu domowego, ponieważ Maggicgo 
kastki bulionowe są czystym, oajlepszym rusołem wołowym w 
farmie zasuszonej | zawierają także sót i korzenie w odpowie- 
doej ilości. Katda kostka wystarczy na talerz ('/, litre) po- 
tywaego rosołu a kosztuje-tylko 5 balerzy, Ndlety jedaak u- 
wałać na nazwę aMaggie | znak ochronny »krzyż w gwieździe, 
laná kostki nie są wyrobu firmy Maggi. 


„SZATNI 


WIKTOR BROMOWICZ 


W KRAROWIE 
ora ulicy Szczepańskiej L. 1 (wchód sienia) 


spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


kraków, Sławkowska IH : 


apa 


Ceny najniższe !! 


poleca obficie zaopatrzony skład ubrań mę- 
skich jak również przyjmuje wszelkie zamó- 
wienia w zakres krawiectwa wchodzące :: 


Materyał doborowy !! 


Mat-rye wełniane, jedwabie, zefiry, perkale i batysty na Suknie, 
Kostyumy i Bluzki damskie oraz gotową konfekcyę damską. 
Ceny umiarkowane. Towar doborowy. 
Własne pracownia SUKIGR. Ma żądanie wysyła próbki opłacone. Własne pracownie Sukien, 


Najlepsze książki 
do nabożeństwa 


Dia intaligiancyl: 
Nadlitawnik katolicki. Zbiór modlitw 
najpotrzehniejszych, przeważnie od- 

ustami obdarowanych. Zabrał i u- 
ożył O. S. B. Tow. Jez. 1899, str. 
4, w 39-00. — Kalążeczka ta, za- 
wlerająca najwznioślejsze modlitwy, 
drukowana starannie na najpię- 
knfajazym welinie, z obwódką ró- 
żową na każdej atronicy, drobnemi, 
ale wyrażnemi, bo zupełnie nowemi 
czclonkami, w formacie małym, ko- 
aztuje bez oprawy K. 8 —. W opre- 
wie z płótna angielskfego, brzegi | 
pasowe K. 3 60. W oprawie gładkiej, 
z uajlepazego szagrynu, brzegi zlo- | 
cone, rogi zaokrąglone K. 560. W 
takiejża oprawie, z paskiem akó- 
rzenym zamiast klamerki K. 6.50, 
W oprawie paryskiej, w maroquin, 
w kolorze ciamnowiśniowym, ciem- 
nozielonym lub ciemnoszafirowym, 
brzegi złocone, a pod niemi mar- 
morkows K. 1150 | w rozmaitych 

droższych oprawach. 


Wydawn. Księgarni Katolickie 
Dra Władysława Miłkowskiega 


w Krakowie plac Maryacki, A. Te- 
lefonu Nr. 1508. 1 


| Urusue Uyłuszanie 
pa 4 tal, ei wyraza, misinta 56 kal. 
Poszukiwana: | 


Krasiczyński browar poszukuje 
i 


kilku 
bednarzy 


Zgłoszenia pod adresem Zarządu 
browaru w Krasiczynie. - 1051 


Ds sprzedania: 


 korzonny « trafiką i maj 


c 7] 
Sklep isre sią rentający dla 
ch korzystnie | 


rzearkód familija 
sprzedania, Winda 
Krupnicza 12, 


mość: Kraków 
1045 
Do wynajęcia: | 


Dwa pokoje i kuchnia 
pokój i kuchnia 


ul. Bosacka 1. 7. 1049 


Skióp a pokojem lub osobno zaraz | 
do wynsjęcia, wiadomość 
Dluga 16 n właściciela. 1037 


Bilety 


wizytowe 
wykeanje najtaniśj handal 
Teofila BĘKNERA 


Kraków. Długa i. 4 
___ abak Apteki. 881 


Story i żaluzye 


najnowszej konstrukcyi po umiar- 
kowanych cenach poleca 


8 Władysław Pędziwiatr 


Krazów-Bęhniki Dz. XI, al. Patgśraka L 16. 
(Dom własny). Zamówienia a pro- 
wincył uskptecznia stą adwrotnie. 
Binlnistracya dachadów | myla rogalkowej 
m. Krakowa. 
L. 2578 1011 
ke. 


OBWIESZCZENIE, 


Gmina miasta Krakowa roz- 
pisuje niniejszem publiczną li- 
cytacyę na budową popielnika 
i dwu stajen sanitarnych w rze- 
źni miejskiej, oraz domu mie-| 
szkalnego i wozowni w zakła- 
dzie oprawcy miejskiego w dziel- 
nicy Grzegórzki. 

Plany budowy przeglądać, 
oraz kosztorysy, formularze i wy- 
jaśnienia otrzymać można co- 
dziennie w Biurze technicznem 
przy Administracyi akcyzy (ul. 
Kepernika L. 1, I p.) w godzi- 
nach urzędowych między 9-tą 
a 1-624 w poładnie. 

Oferty zaopatrzone marką 
atemplową na 1 Kor, oraz kwi- 
tem depozytowym kasy Admi- 
nistracyi akcyzy, iż tytułem 
wadyum złożono kwotę 2.000 K. 
w gotówce lub w papierach | 
pupilarne bezpieczeństwo po 
siadających, składać można na 
rece naczelnika Administracyi 
akcyzy; 

Ostatni termin do składania 
ofert upływa wa wtorek dnia 
18-ga lipca br. o godzinia 12-ta] 
w pałudnia. e której to gadzi- 
nie nastąpi komisyonalna otwar- 
cie złożonych ofert. 

Kraków, dnia 10 lipca 1811 r. 


Słynny od 30 lat 


Zakład Leczniczy 


dla chorób płciowych skór- 
nych i nerwowych 


DJ KEDAGI 


dłogoletniego kierownika 
szpitala powszechnego, 
i lekarza specjal. 


w Budapeszcie 
VIII. ul. Józsefkirit 2 


leczy z najlepszym slntkiem 
d w najkrótazym czasie naj- 
więcej zastarzała choroby 
płolowe wszelkiogo rodzaja, 
zarówno u kokiet jak í u 
mężczyzn, oras bóle stosu pa- 
cierzowego, cierpienia pęche- 
rza | nerek, upławy, wyniki 
zakarzenia krwi, Impotencję, 
osłabienia umysłowe, narwo- 
wość i t. p. bez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego, 
nawet na drodze dyskretnej 
acyt 

Injekcye n. ju ag tak- 
że w zakładzie zastosowane. 
Lekarstwa, spozób ich uż. 
1 poradę lekarską wysyla sią 
ma żądanie chorego. Ord. 

caly dzień. _ 880 


, Koron i 


600-2000 


Prospekta: Edward Zatecki 
Kraków, ul. Długa 11. Za- | 
| stępców się przyjmuje. | 
NUEMEDUETZIWEWĘWY 


lyskowny 
wyró likierów 


urządza według praktycznej ma- 
tody renomowana fabryka u ta- 
kich reflektantów, którzy posia- 
| dają tak lokale jak i odpowiedni 
kapital. Wysoki zysk zapewniony. 
Bezpłatna informacye i podania 
zgłoszeń przemysłowych jako też 
dokładne wyszkolenie na miejscu 
przez doświadczonego zawódo- 
wca. Uwgziędnione zostaną tylko 
poważne wnioski podane pod 
„Splrituasan 80453“ do M. Ou- 
kes Nachfolgar Annoncan-Expa- | 
dltlon, Wien, I. Bez., Wollzeile 9 


Prywatne Seminaryum naucz. żeńskie 


z prawem publiczności 
Sebaldy Miinnichowej 
w Krakowie ulica Radziwiłowska |, 13. 
obejmuje 
1) Cztery kursa równorzędne knrsom Seminaryów rządowych, 
2) Kurs przygotowawczy dla uczenie, którym brak wieku lob 
odpowiedniego przygotowania. 
Z początkiem września 1911 r. otwiera się dla uczenie tegoż Zakladu 
Internat | 
Dom osobny, tylko dla celów Zakłada przeznaczony, urządzenia odpo- 
wiadające najnowszym wymogom hygieny, Gtwietłanie «laki 
łazienka itp. Ragniamin dąży do wyrobienia charakteru i samo 
Ceny umiarkowana 
Zgłoszenia ustne í pisemna przyjmuje i udziela bliższych wiadomości. 
narząd Zakładu: ul. Radziwiłowika 26 parter. w godzinach przedpo- 
ładniowych od 9-ej do 12- 
tępna sd- 
1084, 


Karespondencya 
w polskim języku 


ej. 
Wpisy powakacyjne rozpoczną zię 29 sierpnia Eran wa 
bywać nię będą 1-go i 2-ga września. 


Zjedn. austr. akcyjna towarzystwa żeglugi parowej 


AUSTRO- AMERICANA 


= Regularna i bezpośrednia 
% komunikacya z Austryi 


Rozkład jazdy. 
a) 2 Tryestu do Nowego-lorki: | o) z Tryonti da Argentyny przez 


Oceania „ «© « . 1 Mpca| Rla de Janeira: 

artha Washington. A ilpca 3 9 

Argentyna . . . - 29 lipca | Francesca - EŃ 

Martha Washington 19 sierp. | Atlanta O dmh 
Infarmacyi 


udzielają oraz aprzedaż kart okrętowych uskuteczniają: 
Dla zachodniej Galicyi i Hokowiny: 

Kraków: Jeneralna Ajencya Auatro-Amaericany (GOLDLUST 
| Ska, Bioro spedycyjno-komisowa) ul. Lubiex 7, ne- 
przeciw dworca kolejowego. | 

Dla Galicyi wschodniej: 8 

Lwow: Binra pasażerskie Anstro-Amerlczny, Na Błonie 2, ja- JP 
koteż wzzystkia prowincyonalne alencpa, następnie B | 

'ryral; Dyrekoya Auatro-Amaricany. via Molin Picolo 2, 

Wledeń Biuro pasażerkie Auatro-Amerykany, I. Kartnerriug 7 A. 

u pasażarak. A ustro-Americany II, Kai: efstr. 86 

1 Janer. Ajencya A natro- Amerykany, nker i Ska 


w przeciwnym wypadku zwraca slg planiądze. f 
Lakarakia uznania a znakomitym skutku. 
Dr. med. A. RIXA 


Krem na biust 


nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku, stały sku- 

takl Bujny blust, pełna, járns kształty cl 

dym wlsku 5 wn ótszym cza: 
Próbna puszka K. B—, data puszka K. 


Niepożądane włosy 


na twarzy usuwa w przeciąg b minnt, Dr. med 
A. Rixa usuwacz włosów pod gwarancyą nioszkośii- 
wy, cena K. 4—, wszystko w lecznictwie wypró- 
bowana kosmetyki. 
Pie | niszczy na zawaz6 przez profesorów i lekarzy jedynie 
fi) i zagwarantawana nieszkodliwa Dr mad. A. Riza pasta 
od 80 lat w użycia 1 puszka 3 K., Próbka 1 K. 

Dyskretna wysylka za pobraniem. s 


Kosmetyczne Dr. R. Rita laboatoryom, Wiedeń IK. Berogasse JA. | 


polecona 
amadouer | 


w Mieczarni kuczanowickiej Kraków, Podwale 6 


i dostarcza do wszystkich miejsc kąpielowych w pa- 
czkach pocztowych masło deserowe 4'/ kg. netto za 
K. 13— franko opakowanie. 


1053 Miminlatracya akcyzy. 


Wydawca Lucyna Szczepańska. 


Rządawo uprawnioną 


Fabryka wód mineralnych sztucznych I specyalnych lecznlczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy L. 4 
wyrabia pod kontrol. Przem. Tow. Lek. polecone przes 
toż Tow. Wedy BHA aczae, dodał PE che 
micznym wodom: Bilińskiej, Gieahńblarskiej, Selterskiej, Viaby, 
Maryenbedzkiej, Hombng, Kissingen, tndxied specyelnie lacznicze, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żelaziatą, Kwaśną, eraz Wady 
lecznicze narmalne z przepisu prol. Ja Klage. Sprzedat czą- 
sikowa w aptekach | drogueryach. Cenniki na żądania franco. 


Magazyn Mebli | 


i Laktad tapicersko-dekoracyjny 


Kajetan Dudziak 


Kraków, ul. horyańska 30, |. 


Zakład pogrzebowy 


n„CONGORDIA* 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dam własny) Tel. 331 
Zaklad podejmuje się urządzeń pogrzabo- 
wych oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich 
krajów auropejskich. — W Krakowie jedy- 
ny, który posiada włazny wyrób trumien. 


maszyny 
nabywać można lij 
tylko w naszych 


„66“ 
najnowsza i najdo- 


skonalsza maszyna 
l 


do szycia. 264 składach. 
Singar Go, Towarzysina Akcyjne Maszyn do szycia 


krakowskie Towarz. Zaliczkowe Urzędników 


| przeniosło swoje biura z dniem 3 lipca 19Ł1 do własnego domn | 


przy ulicy św. Jana No 14 I piętro. | 
To Towarzystwo udziela pożyczki na 6 i 6'/4%/, na skrypta 
i weksle i przyjmuje wkładki na oszczędność płacąc 5"/, i.po- 
datek rentowy opłaca z własnych fnnduszów. 1038 


Masło potaniało : 


errer i 


PIERWSZY GALIC, 


LU 

Zoologiczny Zakład „Orais 

założony w r. 1199 

odznaczony 16 medalami rząd, więcej iak 
250 pierwazemi nagrodami, wł. A. Muslołak. 
Sklep: Kraków, nl Sławkowska L 18 na- 
przeciw Grand Hatala. Hodowla i własny 
Zwierzyniao otwarty dla P. T. Publ w Dę- 
paik willa ean EE to- 
E T MEJ. 
ta! ch ERANS różne Aj i tg 
jeja do wylęgu. Hara. kanarki, kolibry, 
gad. papugi, klatki, żywność i t d Wy- 
taniu ptaki i rwierząta Bog. i 
887 


nad 5 h. marki. 
ELA 


Zmiana lokalu! 


Z dniem 1-go lipca przeniosłem z „Pa- 
łacu Śpiskiego* Zakład rytowniczy I Fa- 
brykę plecząci kauczukowych pod firmę: 


J. Walenta, rytownik 
na ul. Szczepańską I. 7 parter 


(dom WP. Zdanowicza). 1016 


siąkacy |jeśgny zawodowy za- 
tea roino w Całym Erai 


ii 


v 


v 


Pa 
z 


~. 
= 


AP ALĄJARARA 


Ją 


| ai 2-4 "riaicziuiciaoią, * 


| 


> ŚW AAA MAAAAAMAAAMANAAAMAA NNS 


Redaktor odpowiedzialny: Lndwik Szczepański. 


4 


Browaru Polgari 


ort do wszystkici 
1886, Paryż 1900, Florncya 1904, Naa) 
Wledań 1808, Londyn 190! 
Spacyalnożć : Piwo podwójne ałodowe( Doppelmalzbier) z mer- 
ochronną „Św. Szczopan*, polecone jako piwo Jacznioze przez 


Bada- 
gel | Paloma 1805, 


zci świata. 7 Grand Prix: 


= 


największe powagi lekarskie. 878 
Filie dla częściowe] sprzedaży w Krakow:a: 
E. Schwimmer, Florysńska. — Wolkowski Rynek. — I. Bol- 


dinger, Grodzka 71. — 8. Loffer, Mostowa 6, 


Czyście już fonograf za darmo dostali 4 


Ażeby moja wykmienite, nejnowaze waloa lamo s twars 
dego złota wszędzie wprowadzić, postanowiłam 2500 
fanografów razdarowań. Żądajcis przy nadesłania 10 
halarzy (w markach pocztowych) proapektn, a mośecia 
aty fonagrat kaaoartewy dai 


Cantra! Export Lówin, Wiedeń VI. 
Qumoendorterstrasaae 111/111. 401 


GALICYJSKI 


Bank Ludowy 


dia Rolnictwa i handlu 


Towarzystwo akcyjna 

we Lwowie, ul. Sykstuska 17. 
TELEFON 1677 | 1678. 

pod patronatem o. k. uprzyw. nnatr. Landerbanku. 


Wkładki na książeczki 44% 


Wypłata do 5000 koron baz wypowiedzania, poda- 
tek rentowy opłaca Bank z własnych fnndnezów. 


Kantor Wymiany 


Kupno i sprzedaż papierów, walut i monet. Wy- 

płata kuponów. Zlecenia giełdowe, Bezpłatna prze- 

glądanie losów. Przekazy na miejsca kąpielowa 
i miasta całego ówiata. 


Godziny kasowe ad 9 do 1 i od 3 do 5. 


od 20 koron 
począwszy na 


| 
m Jad N zdrowi |, mase- 
B P oe bz yz 
miękką skóry | hinłą płeć, myję sią wyłącznie kytka 


liliowem mydłem z koniklem 
(mark: jk) Wai 


Bergmann: | ml | Tatschan nad tabe. 

ata DS retkich 

A rado Mm 
Sanctum polecają 


Rule i kręgle netu 
Reim i Spółk 


Kraków, Rynek 1. 37 


BIURO DZIENNIKÓW 
AIAR YANA UPCZYCA 


Kraków, lica Wiślna 2. Telefon 340 


z drzewa Lignum 


Przyjmuje prenumeratę na wszyst- 
kie dzienniki krajowe i zagran. — 
także z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni- 
ków. Sprzedaż numerów pojedyn- 
czych, Wielki wybór widokówek. 


Przybory do pisania. 


EEEE EEEEEEEEE 


teecee 


Drnkarnia Narodowa w Krakowie, ul Gołębia 4. 


